
KURIER W A RSZA W SK I
D. 7. Stycznia.  

CZWARTEK.  

ROK  1S3Q.
W  6.

WSPOMNIENIA.
Rozejm  zawar ty  po d  
Pskowem  1582.

Ń O JP O Ś C I w a r s z a w s k i e .
Wczoraj  w pierwsze Święto B O Ż E G O  NA­

RO D ZE NI A  V .  s. w Kapl icy Zamkowej  w o b e c  
Dostojnych Osób, odbyło się wielkie  Nabożeń­
stwo , po k tó r em  śpiewano Te D eutn ,  wed ług  
postanowienia Błogosławionej  pamięci  N. Ce ­
sarza ALEXANDRA,  corocznie w te n  dzień po­
nawiane ,  na podziękowanie BO G U  za oswo­
bodzen ie Rossji od nieprzyiac io ł  w r . 1812.

R O Ż K A  Z - D Z I E N N Y
D o  W o j s k a  P o l s k i e g o .

W  K waterze  Głównej  . 20  G rudn ia  1829 
. . .  . . .  Dnia — —   — — —ef / /  arszawie. 1 b tycznia lbdO

Z a  N a j w y ż s z y m  R o z k a z e m .
Stosownie do Decyzji T S A J I - t Ś K J E J S Z E -  

GO C E S A R Z A  J M C I  i K R Ó L A .  Wchodzi  w 
s łużbę  i umieszczony zostaie. W  Gwardji.  
W Pułku Grenad jerów : Uwolniony ze s łużby
z Gwardji  N. KRÓ LA  JMC1 Saskiego ,  Podpo­
rucznik Hrabia F r y d e r y k  August  Breza , w tym­
że stopniu.  —  Ot rzymuią  Żijdane Dymissje dla  
interessów fam ilijnych . W  Jeździe.  W Pu łku  
3in Ułanó w,  Podporucznik  Józef  Zaleski  i w 
Pułku I m  U łan ów ,  Podporuczn ik  Józef  Kier -  
snowski ,  oba w stopniu Porucznika.

Nacze lny Wódz K O N S T A N T Y  W. X.  R. 
Zgodno z Oryg ina łem , p. o. Szefa Sztabu Głów­
nego J e n e r a ł  Brygady  Siemiątkowski.

N. CESARZ i K RO L  J M C ,  ozdobió r aczył  
O rd e re m  S. S ta n is ła w a  I K l a s s y :  Jenerał -Ma-  
iora H ancowicza  Wice Dyrek to ra  Wydziału Jn- 
i e n je r ó w ;  Urzędnika 4{Jrj klassy N eidhard t  
kie ru iącego  Kommissją Kommissorjatu w Dii-

bnie i Radcę Stanu Rzeczy wistego Kajdanowa  
Wice Dyrekto ra  Wydziału Lekarsk iego  w Mi- 
nisterjuin wojny;  tudzież Orderem tymże I I I  
Klassy  , Andrje i a  l i r :  Szuw ałow  Kame r ju nkr a  
Dworu,  Assessors Kollegskicgo w Minis ter jum 
Spraw zagranicznych.

Rada Adminis tracyjna Królestwa mianowa­
ła Zastępcę Sędziego w Sadzie Appellacyj; .  
Franciszka Drzewieckiego  Zastępca Sędziego 
w SąJz ie  najwyższej  Instancji .

Kommissja R ządow a  Spraw  Wewńetr: i P o» 
h c j i  ogłos i ła .  nW skutku Reskryptu  JW. Mini- 
stra Stanu Prezy duiąccgo w Radzie Adminis tra­
cyjnej Królestwa z d. H z .  m. i' r. wynikłego  
z odezwy JW. Radcy T . j neg o  Barona de Moh - 
renhejm  z d. 6 .Grud: r. z. podaie do wiado­
mości p ub l i c zn e j , iż Nacze lny Prezes Wielkie­
go Xtwa Poznańskiego , z powodu paj iuiątej  na 
Byd ło  za razy ,  zakazał  wprowadzania do tegoS 
Xięs lwa Byd ła  rogatego ,  Owiec i T rzod y  chle- 
wne j ,  oraz wszelkich a r tykułów zarazę p r z e ­
nieść mogących.))

Królowa Polska Cecylja R enata  zwykle  w »- 
roczystość SS. Trzech K ró li ,  sk ładała  własno­
ręczn ie  na oł tarzu K a d z id ła  , a 100 sztuk zło­
ta rozsyła ła  ubogim. T e n  zwyczaj naś lado­
wały i i nne Krolowo Polskie , a szczególniej  
M a r  j a  Kazimira i Mai j a  Józefa.  Ta ostatnia 
osobiście przez  całą  oktawę roznosi ła złoto u- 
b o g im ,  nawet  wstąpoiąc do najnędzniejszych 
mieszkań.

W zeszłą Niedzie lę  na posiedzeniu Towarzy­
stwa Król:  Przyiacioł  nauk , z Pzędu Członków 
przybranych  na czynnych  posunięci :  K urpiń -
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sk i  K a r o l  i S te r n  A b r a h a m .  Na  p r z y b r an y ch  
w y b r a n i :  S zu c h  r / d o / f ,  F rą c k ie w ic z  ■/ u g u s ty n ,  
G e js m tr  J a n  , I lu be  R o m u a ld .  Na Kriri espon-  
d e c  Iow:  T yZenh au z K o n s t a n t y , P o d c z a s z y  A- 
s k i  K a r o l , Z ie ń o w ic z  S t e f a n ,  K o rze n io w s k i  
J ó z e f ,  K u n iń sk i  L u d w i k , G a w a r e c k i  W i n - 
c e n t y ,  P s i r o k o ń s k i  A n t o n i ,  X .  K o n s ta n t y  O' 
ik o m am clos  , D e g c ra n d o  J ó z e f  D la r ja  , Senes*  
s a k R a r o n , K a m p b e k  7 'ormsz  , T h o rw a lc lso n ,  
F isch er  d e  A  a ld h e im  , R o t t e k  K a r o l .  Na  ho* 
coi  o w y c h :  G o l e ,  R lu m e n b a ch  i  S z a t s b r i a n .

Bardzo  l i c zny  ors zak U r z ę d n ik ó w ,  O b yw a­
te l i ,  t ud z i eż  P rz y j a c i ó ł  ś. p.  Walcu:  D o m ź a l • 
sk iego  R e f e r e n d a r z a ,  onegda j  o d p r o w a dz i ł  sza­
no w ne  zwłoki  J ego  na s m ę ta r z  Powązkowski .  
O d  mie j s ca  do k tó r e g o  s z ło  Du chowieńs two ,  
aż na smę ta r z ,  P r z y i a c i e l e  N ieboszczyka  n ie ś l i  
t r u m n ę ,  k tór e j  ozdoby  rozeb ra l i  na pa mi ą tk ę .  
S e k r e t a r z  J e n c r a l n y  Kom:  S ka r bu  Wł ad y s ł a w  
M in ie w sk i  i U r z ę d n i k  Stani :  M  a ć k ie w ic z  w y ­
m ow nie  s k r e ś l i l i  ob r az  życia ,  cno t  i z as ług  
t ego czc igodnego  męża ,  k tó r y  d ługo  n i e bę dz i e  
z a po m n i a n y m ,  a ł zy  za lewaiące  oczy ob ec n y ch ,  
św iad czy ły  i le z a s ł u g i w a ł  *a życ i a  na p ow sz e ­
ch ny  s z a c u n e k  i ile ta s t ra t a  i e s t  bolesną!

Z e b ra n e  w L o te r j i  f a n t o w e j  z łp:  216  w wi- 
)ją Nowego  B o k u  ha ko rzyść  ubogich w p e w n e m  
T o w a i ź y s tw ie  u tw o r z o n e j ,  do k tó r e j  to Lote-  
rji k ażda  z o b e cn yc h  osób po z łp .  4 z ł o ż y ł a ,  
odes ł ano  R ed a kc j i  Kurjepa Warszaw:  d l a  do ł ą ­
czen ia  tej  su m m y do sk ł a d k i  ua og rzan i e  Sali  
dla ubog i ch  zb i er ane j .

Wczo ra j  w R es u r s i e  K u p i ec k i e j  b y ł  Ob iad ,  
na k t ó r y m  zna jd ow a ł o  się 80 Cz łonk ów .

Za 100 zł: w Lis t ach Zastaw:  n i e l i r z ą c  w to 
war tości  k u p o n u  wynoszące j  gr: 4  [ f 3 ,  p ro c e n t  4,  
l ą d a i ą  zł:  91 gr :  1 5 ,  da ią  z ł : . . .  gr:  —  O b l i ­
gacje  Udzi a łowe  po zł: 300 , ż ąda ią  345  , d a i ą . . .

W p i e rws zy m n u m e r z e  II  i a d o m o ś c i h a n d lo ­
w ych  iest don i e s iono  że B a n k i e r  S. \ i .  Ba ron

R otszy ld  co chwi la  spo dz i e wan y  ies t  w W a r ­
s z a w ie .

Oneg da j  A t l e t a  L ebeti je  leszcze  ba rdz i e j  n i ś  
p i e r w s z y m  r azem,  zadz iw i ł  o b e cn y ch  swą n a d ­
zwycza jną  s i ł ą . .— K om c :  M ą i  n ieb o s zc zyk  d ana  
wczoraj  p i e r w s z y  r az  w T e a t r z e  Maro: po do ba ­
ł a  się po w szechn i e  , t ak  z g ry  iak z r z eczy .  U- 
bawi ł*  t akże  nowa K o i ned jo - Op c r a  P a n n y  ro ­
m a n s o w e .

J sto tnie k o rz ys tn ą  i u ż y t e c zn ą  zaba wk ę  d l a  
Dz i ec i  u łoży l i  Au torowie  G r y  h is to r y c z n e j  
zwanej  A ssa rrn o t .  N i e  m c ż o a p rzy  i emo ie j  • 
szej  p r ze z na c zy ć  Rek ra c j i .  M ł o d z i e ż  p ł c i  o- 
b i e j  za k i l k a  wieczo rów p rzy  tej  z abawce  m o ­
że się nauczy ć  h is to r j i  n a r o : De dy kac j a  ies t  
na s t ępu i ąca  : n Do D z ie c i .  Wczasi e d ł ug i ch
wieczo rów p o t r z e b n e  wam są różne  zabawk i ,  
n ie  można  zawsze  czyt ać ,  n i ep od obn a  b i e gać  
p r z ez  godz in  k i l ka ,  nu d n o  i ź le  n ic  n f t r ob i ć ;  
do b rze  z a t n n  zaiąć s ię n ic  m ę c z ą c y m  p r z e d ­
mi o t e m ,  k tó ry by  bawiąc  n . u c / y ł ,  a p r z y n a j ­
mn i e j  r z eczy  iuż w iadome  p r z yp om n ia ł .  W 
tym  celu u łożoną  d l a  was została  w k sz t a ł -  
c ie  g ry  iuż znane j ,  la h is to r y c z n a  z dzieiów 
o j czys tych  z a b a w k a .  Chci e j c i e  p r zy i ą ć  i,ą 
mi le . ' )  N ab yć  tej  zabawk i  ( to i e s t :  Ksi ąże ­
czki  z op is em,  T ab l i c y  z k i l k ud z i e s i ą t  r yc i n -  
kami  kolorowa  nenii  i k o s t e k )  można  w K s i ę g a r ­
ni ach  War szawski ch .

Ks i ęga rn i a  N. G lik s b e rg a  od eb ra ł a  T r a n s ­
p o r t  Ks iążek  z P n r y i a , m i ę d z y  inncin i  nowe 
dz i e ł a :  I )  L a  d e l l i v r a n c e  d e  R u d e ,  ro m a n  
h is lo r .  , t i r e  d e s  g i le r rc s  d  s A l l e m a n d s  r t  
d e s  f fo n g ró is  c o n tr ę  les  T urcs .  P a r  M a d :  
P i c k h t ,  I r a d u i t  d e  Vnilem:  z łp .  24.  —  2) 
E r n e s t ,  o u  le  t r a c e r s  c lu'sievlr,  p a r  C o s t  iv e  
D r o n in e a u , z ł p :  30.—  3)  Le c h a te a u  des  r«- 
Venans,  t>:» F e r d in a n d  et R o s e m o n d e , t r a -  
d a i t  libre.nienl d e l  a /^ e m a n d  d e  H i ld c b r a n d t ,  
p a r  J  K o h p n ,  złp-  24.
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Dzi ś  r ano  z imna  stop:  d. Wczo ra j  w połu :  6.
J e d e n  z P o la k ó w  l e czący  s i ę  t e go  lata u 

wód zag ran i cznych ,  późno s z e d ł  z l a t a rką  po 
s chodach  do swej  s tancj i ,  p o s t r z eg ł  i dącą  z 
gó ry  p r z y s t  a n ą  Ko b ie t ę  n io sącą  pod pachą  za­
w in ią tko .  G r z e c z n y  Po l ak  d l a  płci  p i ę k n e j ,  
ś w ie c i ' i e j  swą  l a t a r k ą  aż na d o ł  i życzy  do ­
b re j  nocy.  Wchodz i  do s tancj i ,  zna jdu ie  d rzwi  
o twa r t e  i ko sz townie j sze  r ze cz y  zab ran e ;  w 
te j że  chwil i  p r zy p o m in a  iż chus tka ,  w k tó r e j  
owa Kobie t a  m ia ł a  z awin ię t e  r z ec z y ,  b y ł a i e -  
go,  domyś l a  się iż to by ł a  z ł odz i e jka ,  k tór e j  
świeci ł .  W y b i eg a  na  d ó ł ,  n ikogo  n i ezna jdu-  
ie i wszys tk ie  ś l edz twa  mie j s cowej  w ła d z y  
b y ł y  p różne .  N ie  dość  nateru ; w k i l ka  dni  
u d a ł  się na  p r z e c h a d z k ę  s amotni c ;  p r z yb l i ż a  
się do n i ego  iaki ś  ob d a r t u s ,  w y ry w a  zega rek  
z ka m i z e l k i  i uchodzi ;  w prndz i e  o k i l k a d z i e ­
s ią t  k rok ów  p r ze ch o dz i ł o  s ię k i l ka  osób,  a le  
nasz  u k rz y w d z o n y  p różno  s i l i ł  się w z y n a i ą c  
po mo cy ,  bo  m i a ł  tak c i ę ż k ą  c h r y p k ę ,  że  ie- 
go wołan ia  n i k t  n i e in óg ł  u s ły sze ć .

W i e d n y m  z A lmanac hów dla  D a m ,  wysz łych  
na ro k  b i eżący  w L o n d y n ie  , zna jdu i e  się opis 
K la sz toru  - I ia m c d u łó w  w W i g r a c h  { teraz  Woie-  
w óJ z l w ie  Augustów sk i e m ,  l ecz  Z ako nn i cy  p r z e ­
ni es ien i  do  i n ny ch  K lasz torów) .  A u to r  d o n o ­
si Że W r.  1 77 7  Lord  S t u a r t  pod różu j ąc  w k r a -  . 
i a cli p ó ł n o c n y c h ,  zw ie dz i ł  t ę  p u s t y n i ę ,  k t ó ­
r ą  p r z ec i eż  R a i e m  z i e m sk i m  i s tol icą  gośc in ­
ności  nazwać  można .  Zwycza i cm iesl  t ych  P u ­
s t e ln ików p rzy jmować  na jup rze jmie j  wszys tk i ch  
po d ró żny ch  , i p r zez  3 dni  żywić  n ie  t y lk o  P a ­
n ó w ,  ale S łu żąc yc h  i Konie .  Mi a ł em ia i moi  
s ł użący  (mówi  L o r d )  p i ę k ne  m i e s z k a n i e ,  w y ­
go dn e  ł u ż k o ,  ś n i a d a n i e ,  o b i a d ,  po dw ieczo rek  
i w i e c z e r z ę ,  a chociaż wszys tk ie  po tr awy  b y ł y  
p o s t n e ;  le cz  tak u rozm a icon e  i t ak  s m a c z n e ,  
fce s ł awna  Kuchn i a  naszego Xc i a  N o r tu m b er -  
l a n d a  z aws tydz i ć  by s ię mus ia ł a .  A g d y  po

3ch dn i ach  na wy ieźdz i e  c hc i a ł em Zostawić d a r , 
n ic  n ie  p r z y i ę t o , owszem p ros zono  aby aa 
p o w ro t e m  odw iedz i e  P us t y n i ą  w W i g r a c h .

N O  W O Ś  O l  Z A G R  A  M C  Z  N E .
N. Kró l  P r u s k i  p r z e s ł a ł  H ra b i e m u  D y b i -  

Czowi Z a b a łk a ń s k i e m u  o zdoby  b r y l a n to w e  o r ­
d e r u  O r ł a  c za rn ego  , a Hra :  P a s z k i e w i c z a  
E r y w a ń s k ie g o  m i an o w a ł  K a w a l e r e m  t egoż  o r ­
d e ru .  N.  C E S A R Z  Rossyj :  m i an ow a ł  J e n e ­
r a ł a  P r u s k i e go  M if l in g a  ( k t ó ry  b y ł  w ys ł any  do 
S t a m b u ł u )  K a w a l e r e m  O r d e r u  S. W ł o d z i ­
m ie r za  w i e lk i ego  Krzyża  1 klassy.  T e n  J e n e ­
r a ł  w y ie ch a ł  teraz do  P e te r s b u r g a .— Gaze ta  
C o d z ie n n a  P a r y z k a  powt ó rn i e  donosi ,  że Ce-  

, sarz  D o n  P e d r o  u zn a ł  K ró l e m  Po r t uga l sk im  
b ra t a  swego K ró l ewicza  D o n  M i c h a ła .  —  
G d y  n i edaw no  de l i żans i adący  do M a d r y t u  
zo s t a ł  na p ad n i ę ty  p r z ez  r a b u s i ó w ,  P.  C o s z e , 
i e d e n  z p od ró żn yc h  , u r a t o wa ł  życ i e  i w ł a ­
sność  swo im wspó ł t o war zys zom  po d r óż y ,  wa l ­
cząc  z ł o t r a m i ,  k tó r zy  n ak on i e c  u m k n ąć  m u ­
siel i ,  —  Donoszą  z L o n d y n u , że wk ró t ce  ro- 
s t r z y g n i ę t y  bę d z i e  los n a ro du  G r e c k i e g o ,  u- 
k ł a d y  wz g l ę de m iego b y tu  iuż są b l i sk i e  u- 
kończen i a .

Stan sk a r bu  Kr ó l e s twa  S z w e d z k ie g o  t er az  
i es t  ba rdzo  kw i t nący  ; zn acz ne  su m m y  p rz e z n a ­
czono na rozma i t e  u l e p s z e n i a ,  sp ł a co ną  b ęd s i e  
t / .ęść  d ług u  , a poda tk i  n ie  są pod w y żs zo ne .—  
W S ta m b u le  wchodzi  w zwyczaj  dawać  b a l e ,  
czego do tąd  n i gdy  n i e b y w a ł o ;  l ecz  na t ych 
zabawach bywa ią  t y l ko  T u r c y  M ę ż c z j ź n i ,  a 
Kob ie ty  C krZ cścjanki .  S tar zy  M uzu łm an ie  t a ń ­
czą  P o lo n e t a  a młodz i  iuż odważ )  li się wa l­
cować.  S ły c ha ć  że na  balu  k t ó r y  da R a p u -  
elan  Ba sz a ,  ma się znajdować  i Su ł t an  lecz 
i n k o g m f o Ponawia  się wieść że Ghrześcj a-  
n ie  m ie szk a j ą cy  na  Wyspie K a n d j i , s t ar a i ą  s ię 
wsże lk i e mi  s i ł a m i ,  aby ta obsze rna  i oMii lu-  
iąca w różne  p ł o d y  w y sp a ,  n i e na l eża ł a  do  Tu r-
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e j l . — P a n i  K a t a l a n i  p r z e s t a w s z y  ś p i e w a ć  p u ­
b l i c z n i e ,  d a i e  c o  t y d z i e ń  w i e c z o r y  m u z y c z n e ,  
n a k t ó r e  z a p r a s z a  n a j z n a k o m i t s z e  o s o b y  » a r t y ­
s t ó w  o b e c n y c h  w P a r y ż u .  N i e m a i ą c  d o s y ć  na  
t y t u l e  K r ó lo w e j  Ś p i e w a c z e k , ż ą d a  b y ć  t a k ż e  
A u t o r k ą  m u z y c z n ą ;  n a p i s a ł a  d z i e ł o  o śp iew a ch  
K o śc ie ln y c h  i d r u g i e  o śp iew a ch  ś w ia t o w y c h , 
o r a z  s c e n ic z n y c h , p i e r w s z e  m a  o f ia r o w a ć  K r ó ­
l o w i  F ra n cu zk iem u  a d r u g i e  A n g ie l s k ie m u .—  
B a r o n  Flutnboll  z w i e d z i w s z y  o d l e g ł e  p r o w i n ­
c j e  R o s s j i ,  w r ó c i ł  d o  B er l in a .  —  N a  w y s p i e  
T e rc e j r ze  n a l e ż ą c e j  d o  P o r t u g a l j i ,  p r a w i e  ż a ­
d n a  K o b i e t a ,  c h o c i a ż  m a i g t n a ,  n i e u m i e  p i sa ć  
a n a w e t  c z y t a ć ;  i e d n a k  d o k ł a d n i e  z n a i ą  n u t y  
m u z y c z n e ,  i g r a i ą  w y b o r n i e  na g i t a r z e  i f o r t e -  
p j a n i e .  —  W r z e c z y p o s p o l i t e j  M e x y k a n s k ie j  z o ­
s t a ł  z n i e s i o n y  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i .

D O M F . S I E K L 4 .
L O K A L  złożony-  z  StaDcj i ,  S kl epu ,  S z y n k o w n i ,  

i B r o w a r k u  d o  rob i eh i a  M i o d u ,  ze yvszelkiemi  w y ­
g o d a mi  iest  do  wyna i ęc i a  od Wi e l k i e j  Nocy  r.  b.  
p r e y  u l i cy  R y b a k i  N r  ‘2554- W i a d o m o ś ć  t amże  u  
W ł a ś c i c i e l a  - L u ka s i e  S i tk i ewi cza .

U - obe  p ł c i  żeńsk i e j  ż ą c i ą c a  mieć ws pó lne  M I E ­
S ZK A ' • J l s ,  n iecb się zg ł os i  p r zy  ul i cy Sto K r zy s k i e j  
p o d  Nr  1333 n a  2  p i ę t ro .  W t e m i e  mi e j scu  iest  
K U F E R  d u i y  do s pr zeda n ia .

J n t e r e s so w a n ą  p ub l icznoś ć  z a w i a d a mi u m,  że  w d n i u  
8 S t yczn i a  r. b.  o godz i ni e  3 z p o ł u d n i a  w W a r s i a .  
wie  p n y  u | i cy  N o w y  Świ at  w do tnu  p o d  Nr  1302,  
p r z e z  p u bl iczną  L ic y t ac j ą  s p r z ed a n e  z os taną ,  Ł ó ż ­
k o ,  Zegar ,  L ic h t a r ze ,  Rą d le ,  K r ze s ł a ,  S tol iki ,  S z a ­
fa,  i i nne  rucbo/ności  a to za g o t ow e  p i e n i ą d z e . —- 

K ra zm  Zam brow ski K. 7\ C. H ' . ji l.
P o d a i e  do p u b l i cz n e j  wiadomośc i ,  iż p r a wn i e  za-  

I f t e  R u c h o mo ś c i  i ako  t - ; K a n a p y ,  Ze g a ry  W i e d e ń ­
skie ,  Stol iki ,  Szafy ,  j t p.  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u-  
l i cy Wi l cz e j  p o d  Nr  1691 w do i u  8 Styczn ia  i. b.  O 
godz i n i e  2 z p o ł u d n i a  p r ze z  pub l i cz n ą  Licy tac j ą  s p r z e ­
d a n e  bę d ą .  —  K a zim ierz  A le x a n d e r  Garbolewski.

P rz y  u l i cy  P o d w a l e  p o d  Nr 5£)Q w dou i u  Gie r sza  
ieśt  z wolne j  ręki  do  s p r z ed a n i a  P OW OŹ ca ły  k r y -  
t y ,  d - g ) d n y  do p o d r óż y ,  dla l i czne j  fami l j i ,  lub f a ­
b r y k a n t ó w .  W i adomość  u P.  Be inhe f f  w t y mż e  d o m u .

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  l a ko  to: K o t ł y ,  S ag a .  
n y ,  W a n i e n k i  m i e d z i a n e ,  i t  p. w W a r s z a w i e  p r z y  
u l i c y  G r z y b o w s k i  T a r g  z w a n e j ,  w d n i u  S m .  i r .  b.  o 
g o d z i n i e  10 z r a n a  z a  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i . c . j d a i ą -  
c e i n u  S p r z e d a n e  z o s t a n ą  —  K A . Garbolewski  Ko;

Uwi ada mi a  się S z a n o w n ą  Pub l iczność ,  iż p od  Nr  
94 od ul i cy K r z y w e g o  K o ł a ,  na  dole ,  m oż na  o b .  
Stalować,  p r ze z  c iąg k a r n a w a ł u  i a k o i  późnie j ,  M U ­
Z Y K Ę ,  ial to to:  na Bale,  A k t a  We s e l ne ,  Kw a r t e t a  
l ub  i nne  d o m o w e  z a b a w y .

D o b r a  r oz l eg łe  W ł ó k  C h e ł m i ń s k i c h  I 42, c z y n i ą o .  
d - c h o d u  r o żn eg o  do  2 2 , 00 0  z ł :  są do s p r zeda n ia  
n a s t ęp u ią c y m s p o s o b e m :  1)  op ł a c i  n a b y w c a  w t e r ­
mi na c h  Właśc iwych  T o * :  K r e d y t o w e m u  z ł :  34 ,000.  
2)  P ł ac  c będz i e  k a n o n u  r oc z n e g o  zł.- 5 ,000 ,  lub za 
t en w y p ł a c i  k a p j t a ł  częśc iami  w t e r mi na ch  dla one-  
go  d c g . d n y c h ,  3)  Z ap ł a c i  g o t o w i z o ą  lub ac t i v-mi  
na  p e wnę j  h i po t ece  l o k ow a n e m i  z ło :  176.000,  w r e . 
szcie może  b \ c  i Possessja w W a r szawie  p r zy i c t a .  
W i a d o m o ś ć  pr zy  u l i c y ł t o  Ja ńsk i e j  w h s nd l u  S k ó r N r  18.

Pod pi sa n y  j a k o  Wł aś c i c i e l  LojÓw na Kl as syc z ną  
I j o te r j ^  36 c i ągn ien i a  Klassy 5 tej g mi anowi ci e  
3 , 394 , od  K o l l e k t o r a  w Ł ę c z y c y ,  N r 7 , 529,  z K a n ­
t o ru  G ł ó w n e g o  w W a r s z a w i e  i N r  7 , 797 , od Kol le-  
k t o r a  w Mieście  O z o r k ow i e  mi anyc h  , z a w i a d o m i ą  
S z a n o w n ą  Pub l iczność ,  iż t a k o w e  p r z y p a d k o w o  za 
g ub i ł .  W z y w a  p r z e t o  t ego  k t o b y  Losy pomi en i o-  
ne Ć w i a r t k o w e  z n a j a r ł ,  i żby  p o d p i s a n e m u  r a  z y ł  
ł a s k a w i e  zwr óc i ć .  O s t r z - g a  p r z y t y m ,  iż z a gub i en i e  
w Dyr ekc j i  Lo te r j i  w c z a s i e  w ł a ś c i w y m " z a d e k l a r o ­
w a ł  i odd a n ie  w y g r a ne j  i a k a  na t eż  Losy p r z y p a ­
d ł a  sobie  z a m ó w i ł .  W i e ś  P i askowi ce  w Powiec i e  
Zg ie r s k i m O b wo d z i e  Ł ę ć z y c k i m  d.  20 Gr u dn i a  1829 
r o k u . — R a fa ł  S tokow sk i  Dz i edz i c  D ó b r  Pi a skowi c .

K O L ' ) N J A  we Ws i  Br ze z i ny ,  G mi na  B i a ł o ł ę c k a ,  
O b w ó d  W a r s z a w :  W o i e :  Mazo:  mi la  od W a r s z a w y ,  
ies t  do  sp r ze d a n ia  z wolne j  reki ;  z ł oż o n a  z d o mu  o 
2ch J z b a ch ,  Ob o r y .  S t o d o ł y .  P i wn i cy ;  p r z y t y m  G a r ­
ba r n i a  ze ws zys t k i emi  p o r z ą d k a m i  i n a r z ę d z i a m i  do 
t ego na l eżącetn i ,  9 m o r g ó w  Che ł :  g r u n t u ,  na k t ó ­
r y m  zn a j du je  się m o r g  o l s z yn y ,  z g o ł a  w na j leps zym 
p o r z ą d k u  zos t a j ąca .  W i a d o m o ś ć  we Ws i  Brzez i ny  
u  Wł aś c i c i e l a  Mi l l era .

S P R O S T O W A N I E .  N o m i n o w a n o  na  Sędz iów Po-  
k o i u  P in  W ł o d a w s k i e g o ,  M i c h a ł a  D u n i n a  B o r k o w ­
skiego,  T e o d o r a  J a s i ńs k i ego  i W i k t o r a  Ma i ,k i e go .

1 EAT R R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  Ratio i wieczór  
i  2  raz K awiarn ia .


